
rir. 537 Rok. X. Lwów, sobota 13 listopada 1905.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie; miesięcznie 2  Kor., 
za rocz ienną  d w u k ro tn ą  costawę 
do domu dopłaca się b u  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii:

miesięcz. 2  K. 5 0  h. [I 7 2-krot. 3  K — b. 
kwartał. 7 K .5 0 h . l  w ysyłką1 9  K. -  h. 
rocznie 3 0  K. -  h. || Pocztów . 3 g  K> _  h, 

W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
keaaKcy a, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y c h o d z i  r a z j  d z ie n n ie

Wydanie poranna.
Ceny ogłoszeń.

O głoszenia (inseraty; za 1 wiersz 
p< tatowy lub jego miejsce 2 0  hak 
N adesłane ze wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz peti*. 6 0  hal. 
D oniesienia o śiubaCi, zaręczynach 
i t.p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10  h. 
Nr. norunny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redaKcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się naasyiać pod adresem: Administracya Słow a Polskiego we Lwowie — Adres dia telegramów: S łow o Lwów. -  Nr. telefonu Redakcyi 541, Admimstracyi 740.
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K a l e n d a r z  I w o w t Ł  i .

Sobota, 18 listopada.
Im io n a . Rzym.-kat.: Dziś: O ttona tup. — Jutro : 

A. 23 po Św St. Kost — Or.-kat-: D ziś: 5. daiaktyona. 
jun-o N. 22 po Sosz. Hł 5. — Siow.: D z.ś: Stanisława K. 
Jutro: Drogomiry

Wschód słońca 7'19, z a c h ó d  4 i2 .
P o c ią g i k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego; do Krakowa 9 01*, 
911, 3 26 , 7-1 i. 11 36', 1*21*, * 51 ; du Rreszowa 446; do 
Podwołoczysk 7'06, 11*31 2'36* 9'36, l l -36; dc Przemyśla- 
Chyrowa-Rcmanowa-Iwonicza-Jasła; ]0'41; do Czernio- 
wiec 6'51, 316*; 1116, 3’27*; do Kotom yi: 6 2 t ;  do S try ­
ja : 1146; do ławccznego: 8‘06, 331. 01: du Sambora:
9-;6. 4‘56, 11*31; do Jaworowa: 731, 634; do Rewy: 8’Oój 
to  Bełżca: 11-46; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, no­
cne (od 6 wieczór do 5 59 rano) drukowane czarno.

H o ż e *  1 b i b l i o t e k i .  9 SS01'neum ' BiDlioteka w d. 
powsz. od U -2 ; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we wtorek i piątek oa 3—ć w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz 10—1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, ul Kurkowa 17) dla celów nauko­
wych codziennie od godz. id— 1. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziatKu) od g. 9—2, 
w święta od to— 1. Biblioteka Baworowskiego (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4—6. Bibl. PawliKOwskich 
(trzec iego  Maja 5) środy, sobotę i niedziele od 11-12. 
— Bibl. Politechniki w święta, niedziele poniedziałki od 

—j t w inne dnie W;— i i &  -8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26j 2—6 (prócz niedz. i św. ru­
skich). — Bibl. Harodnego D onu  Teatralna 22) we w to­
rki śroi y, aiątki, soboty 0— 17 3—6. — Biblioteka L'::.vver- 
sytecka otwarta codz. od godz. 8—1 1 od 4—7. — Biblio- 
.ejcu politechniki otw arta cudziennie od -0—1 i od 4—8.

W yKta w y sta le . Tow przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

Ł w o w s lt ie  Fo to -P la s tlrc o p  w Pasażu Hausmana 
(46 razy p-emiowane) ou 12 listopada ao 18 listopada: Zajmu­
jące zy edzenie Moskwy w ostatnich czasach. — Wstęp 
20 ha1,

■ O d cz y ty  J w y k ła d y .  W y k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
Zakrad fizyczny Uniw. o g. 7 dr. Niitman „Geografia ziem 
polskich". S z k o ł a  n a u k  p o l i t y c z n y c h  (Teatralna 
i 23), O ó w, d r Alojzy W iniarz: „Ustrój polityczny i spo­
łeczny Rzeczypospolitej Polskiej". — O g. 8 Seminaryum 
Juliusz T enner: „Praktyczne ćwiczenia w wymowne". — 
jakób  Bojko: „O Bartoszu Głowackim" w Stow. kupców 
i młodzieży handlowej o 3 w. — Jan łlalucn: „Historya 
górnictwa w Polsce" o 7, Politechnika, sala IV. — Dr. L. 
Reich: „Zasadnicze pojęcia państw konstytucyjn." w Toyn- 
beehali o 3 pop.

W le c  ro d z i: c ie ls k  i  w sprawie unarodowienia 
szkoły w ratuszu o 6 w.

P o sie d ze n ia  i  *8** >niad, enla. Zebranie Pań 
Sodalicyi w salach Sacrć-Coeur o 10 rano. -  Walne zgro­
madzenie Tow. rygorozantów o godz 7 30 w sali Zboru 
izraelirkiego

T e a t r  m i e j s k i :  Dziś o g. 7 w.. „Opowieści 
Hoffmana", opera fant. w 4 aktach (5 obr.) Offenbacha.

Wyodrębnienie Galicyi.
W iedeń, 16 listopada.

(A) Zapow iedź p. D. Abraham owicza, że Kolo 
polskie gotow o przystąpić do walki o w yodrębnienie G ali­
cyi, doczekała się już odpowiedzi z obozu niemieckiego, 
i to odpowiedzi dwukrotnej

„D eutsches V olksblatt“ widzi w p. Dawidzie Abra- 
hamowiczu działacza w szechpolskiego, który wywiesza 
sztandar wyodrębnienia Galicyi w chwili, kiedy K róle­
stw o Polskie żąda autonom i..

Oficyalny organ wiedeński stronnictwa ludowego 
niemieckiego „W iener D eutsches T agblatt" poświęca 
o w t, zapowiedzi walki o w yodrębnienie Galicyi artykuł 
wstępny. N aturalnie, nie pisze sympatycznie o Polakach. 
Nie dow ierza szczerości zapowiedzi p. Dawida Abraba- 
rr.owicza. Lecz pod koniec wywodów już zupełnie po­
ważnie oświadcza, że stronnictw a niemieckie w myśl 
program u, ułożonego w Lmcu, są  gotow t pom ódz Kołu 
polskiemu do osiągnięcia w yodrębnienia Galicyi.

Jest to  oferta istotnie szczera. Koło polskie po­
winno wciągnąć ją w swoje rachuby jako czynnik realny. 
Stronnictw a niemieckie, nie wyłączając katolików niemie­
ckich, oddaJza  swe głosy na rzecz ustawy o wyodrę- 
nieniu Galicyi. Dzięki temu już nie będzie nam brako­
wało wielu głosów do kwalifikowanej więtcszości dwu 
trzecich głosów w izbie poselskiej. Pozyskać ow ą resztę 
w otów brakującycu będzie zadaniem m ąJrej taktyki Kola 
polskiego.

Jest natom iast rzeczą niemal pewną, że opór za­
cięty ustawie o wyodrębnieniu Galicyi staw ią Czesi, 
a D rzedewszystkiem  mlodoczesi. i a tym punkcie musimy 
się p r z y g o to w a ć  na rozm aite  argum enty ,  tynkowane

z wierzchu braterstw em  słówiańskiem , ale w gruncie 
rzeczy nieprzyjazne wyodrębnieniu Galicyi. P róbkę tej 
wrogiej postaw y posłów czeskich dała nam już w tych 
dniach prasa czeska, pisząc ‘ze źle ukrywaną niechęcią 
o  dążeniu Królestw a Polskiegy do autonomii.

Kolo Polskie przecież u iyoa potrati —  raz przy­
stąpiwszy na seryo do walki o wyodrębnienie Galicyi —  
przeprow adzić spraw ę do pomyślnego skutku mimo opo­
ru Czechow To wyodrębnienie naszego kraju — p o ­
mijając cel zasadniczy, narodow y —  zabezpieczy nas 
choć częściow o pized następstwam i coraz to  fatalniejszej 
polityki wewnętrznej w Austro W ęgrzech, polityki bez 
pianu, bez jutra, nieobliczalnej i wysoce szkodliwej, po­
lityki, która codziennie inaczej eksperym entuje na szkodę 
narodow , tworzących tę  monarchię.

Kolo polskie i Slązk.
N asz korespondent wiedeński (A) otrzym aj od je­

dnego z najpoważniejszych i najrozważniejszych obyw a­
teli polskich w Księstwie Cieszyńskiem lisi o nastroju 
ludność polskiej względem obecnych przyw ódców  Kola 
polskiego w parlamencie wiedeńskim.

„...H rabia Dzieduszycki i m iarodajni panowie
z „K oła" —  pisze ów działacz śląski —  prawie że się 
dali om otać Niemcom i G autschowi, że nie rozumieją 
aibo nie chcą rozumieć naszego stanow iska i oporu, 
uważając to  przeniesienie seminaryum z Cieszyna jak 
np. przeniesienie z Wadowic do Andrychowa, czem ono 
nie jest. O ile można zajrzeć za kulisy, „K oło" nie 
chce zadzierać z Niemcami, ale owszem pragnie icn 
ugłaskać dla parlam entarnych względów, dla teki ośw ia­
ty, przeznaczonej dia Polaka, aby spraw a cieszyńska
byia załatw iona przed tern i nie stanow iła dla polskiego
m inistra odium. D iategu na<^poświęcają“ .

A daiej w owyrn liście widn.eje i taki u s tę p .
„U  nas wskutek tego w i e l k i ,  g o r z k i ,  s e r ­

d e c z n y  ż a l  d o  K o ł a ” i jego menerów, którzy nie 
znają mimo ustawicznego stykania się z nimi, nowszych 
narodowych Niemców, łudzą się, że ustępliwość wobec 
nich przyda się na co. Spraw ę cieszyńską, która jest 
spraw ą polską par excellence pierw szorzędną, zasadni­
czą, traktują, jakby się rozchodziło o jaką drobnostkę 
w jakim zakątku galicyjskim, o utworzenie jakiej szkoły 
albo sądu w małej galicyjskiej mieścinie. Są rzeczy, 
w których można, a są takie, w których się nie śmie 
ustąpić. D o takich należy seminaryum w Cieszynie".

Przytoczyliśm y te siowa, podyktow ane nie tylko
sentym entem , ale i rozw agą polityczną. Hrabia Dziedu­
szycki —  o którego dobrei woli nie wątoimy ani na 
chwilę —  powinien się nad niemi zastanowić poważnie. 
P raw da, że po przeniesieniu klas równoległych z Cie­
szyna pozyska osobne seminaryum nauczycielskie pol­
skie. Lecz równocześnie wytworzy precedens, iż Cieszyn 
jest m iastem czysto niemieckiem. Tymczasem tak nie 
jest w rzeczywistości. Nie wolno stawiać Cieszyna na 
jednym poziomie z O paw ą. Ta ostatnia jest niestety 
miastem niemal niemieckiem. Cieszyn —  pom im o sztu­
czek statystycznych dr. Dem la podczas spisu luaności —  
jest jeszcze miastem w połowie polskiem. Ale może być 
niem przestać, jeżeli hr. Dzieduszycki —  naśladując nie­
fortunną politykę króla Kaźmierza Wielkiego —  po­
zostawi Śląsk polski na pastwę Niem com i Czechom.

Sprawa sem inaryum  polskiego w Cieszynie jest 
istotnie czemś innem, niż zabiegi o sąd w Andrychowie.
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D ok oń czen ie posiedzenia popołudniow ego.

P o  przyjęciu wniosków w spraw ie rolniczych szkół 
niższych, bez dyskusyi przyjęła Izba spraw ozdanie ko- 
misyi sanitarnej o postepie budowy nowych pawilonów 
w zakładzie obłąkanych w Kuiparkowie.

Zgodnie z wnioskiem komisyi gospodarstw a k ra­
jowego, uchwaliła Izba wstawić do budżetu kw otę 
5 .560  kor. na utrzym anie krajow ego instruktora mle­
czarstw a, 3 .360  kor. na utrzym anie adjunkta m leczar­
stw a i 2 .240 na utrzym anie pom ocnika instruktora. 
Sejm polecił również W ydziałowi krajowem u, aby na 
następnej sesyi przedłożył w niosek w celu założenia 
kursu dozorców  obó~ przy szkołach rolniczych.

P . K r a m a r c z y k  narzekał, że W ydział krajo­
wy zbyt mało dba o -ozwój m leczarń włościańskich.

Na 316 m leczarń w kraju jest 264 mleczarń dw or­
skich, a włościańskich będzie ze 25.

P. P i ł a t  wyjaśniał pewien zastój na polu mle­
czarstw a tern, że z czterecn urzędników biura mleczar­
skiego w roku ubiegłym zrezygnow ało dwóch.

P o  przemówieniu sp-aw ozdaw cy p. A g o p s o w i -  
c z a , wnioski komisyi przyjęto

P. S k a ł k o  w s k i  przedstawił z kolei spraw o­
zdanie komisyi bankowej o  patronacie spółek oszczę­
dności i pożyczek.

Ks. B o h a c z e w s k i uskarżał się, że patronat 
nierównom iernie traktuje ludność poiską i ruską, z krzy­
wdą ludności ruskiej. Pokój wam, panowie, zakończył 
ks. Bohaczewski, ale nie wydawajcie nam Rusinom 
wojny ekonomicznej.

Zarzuty jego odpierał ks. S t o j a l o w s k i ,  
który cyfrow o wykazał, że patronat więcej łoży pienię­
dzy na Galicyę w schodnią, niż na zacnoanią. a pienią­
dze te idą z Galicyi zachodniej, bo tam jest więcej 
spółek oszczędności. Tak więc Polacy własnemi pie­
niędzmi przyczyniają się do rozwoju ruskich spółek 
oszczędności 1 m ają jeszcze za to  w y zu ty  ze strony 
pusłów  ruskich. Mylność zarzutów , podniesionych przez 
ks. Bohaczew sk;ego co do poszczególnych wyDadków, 
wykazywał p. P i ł a t ,  z którym  jak i z ks. Stojaiow- 
skim polemizował znuwu p. H u r  y k, poczem uchwalo­
no następujące wnioski komisyi.

Sejm poleca Wydziałową krajowem u, aby co ro ­
cznie do spraw ozdań o spółkach oszczędności i poży­
czek dołączał wykaz kredytu, udzielonego spólsom  
z krajowego funduszu pożyczkowego, z podaniem 
czasu udzielenia kredytu, okresu spłaty i kw ot um o­
rzonych.

Sejm upoważnia W ydział krajowy do przeprow a­
dzenia rokow ań z Bankiem kraicw ym  względem otrzy­
mania zaliczek do w ysokości 2Vs. m iliona koron na za­
silenie funduszu pożyczkow ego dla spółek raiffeisenow- 
skich, pod warunkam i, określonym i uchwałą sejmową 
z r. 1899.

Sejm poieca W ydziałowi ki-ajowemu, aby pożyczek 
z tego funduszu udzielał na sp ła tę  ratalną, nie p rzekra­
czającą okresu lat pięciu.

Przed zamknięciem posiedzenia, odczytano je­
szcze w niosek nagły ks. S t o j a l o w s k i  e g o ,  który 
podaliśm y wczoraj. N astępne posiedzenie aziś o godz. 
10 rano.

W czoraj popołudniu o godzinie pół do 5-ej odbyło 
się posiedzenie centralnego kom itetu w yborczego pod 
przewodi. ctwem prezesa p. Tadeusza Cieńskiego, w któ- 
rem wzięli udział pp. : Cielecki Artur, dr. Czaykowski
Wład., Jędrzejowicz Stan., dr. Kozłowski Wł., książę 
Lubomirski Andrzej, ks. prałat Lenkiewicz, Maniewski, 
Merunowicz Teofil, M oysa-Rosochacki Stef., Sozański Fe 
liks, dr. Scnatzel, Tcrosiew icz Mikołaj, Theodorowicz 
Antoni, dr. Vogel Aleksander, Wiśniewski Leonard i hr. 
Wocizicki Ant.

K ooptow ano do komitetu pcsla Skołyszewskiego, 
jako reprezentanta nowo utw orzonego centrum sejm o­
wego —  poczem przeprow adzono dyskusyę nad spra­
wozdaniem komisyi wykonawczej centr. komitetu.

Z Królestwa.

Puch kolejow y.
K atow ice. (Tel. wł.) W czoraj w południe odjechał 

stąd pierwszy pociąg przez Sosnowiec do Warszawy. 
Ruch zatem  na kolei warszawsko-wiedeńskiej został z po­
wrotem otw arty.

B erlin . (Teł. wł.) Z W arszawy donoszą: Wczoraj 
rozpoczęto ruch norm alny na wszystkich kolejach w K ró­
lestwie. Socyansci wydali pism o ulotne do robotm ków, 
w którem  wzywają ich do pow rotu ao pracy.

Również w Lodź,  ma się strajk zakończyć.
K raków . (Teł. pry w.). W czoraj popołudniu o g. 

5-15 przyjechał z W arszawy pociąg. Przyjechajy nim 
dwie parne (? ! ?).

K atow ice. (TBK.) Dyreitcya kolejowa ogłasza, że 
ruch kolejowy (z Królestwem ?) był wczoraj znów zu­
pełnie przerwany,

T o ru ń . (TBK.) Dzienniki tutejsze donoszą, że 
w czora1 popołudniu zostało przyw rócone połączenie oso ­
bowe m :ędzy Toruniem  a W arszawą a dziś ma być 
przywrócone także połączenie tow arow e.

I



2

P o ło żen ie  ogólne.
„Kuryer Poiski" z cl, 14 bin. d o n o si: D yrekcya

teatrów w osobach pp. Herszelm ana i Karaffy podała 
s:ę uo dyrnisyi pod wpływem wotum nieufności, w yra­
żonego przez wiec teatralny.

One. d i wyszedł w W arszawie pierwszy numer 
pisma codziennego „G łos Polski" u miejsce „K uryera 
Codziennego".

Onegdaj aresztow ano znowu wiele osób, między 
niemi 40 studentów .

Łódź (TBK.). W celu wzmocnienia tutejszej za ło­
gi przybył wczoraj szwadron ułanów gwardyiskicn 
z W arszawy ; zapow iedziane są dalsze przesyłki wojska 
do Łodzi.

Wiele osób wyjeżdża za granicę. Usposobienie 
w mieście jest wzourzone. W razie rozruchów nauka 
w szkołach będzie wstrzym ana.

W arszaw a. (Tel.wł.) Godz. 9 min. 28 wieczorem. 
Skazani na wywiezienie do Archangielska Jantzen, Libi­
cki i hr. Tyszkiewicz dzięki staraniom , wysłani zostali 
na razie do Petersburga i praw dopodobnie będą wolni. 
\V Warszawie ruch normalny, sklepy wszystkie o tw arte, 
koleje w całem Królestwie w ruchu, tram waje tutejsze 
ruszą jutro (tj. w sobotę). Fabryki jednak nieczynne. 
Pism a wychodzą, oprócz , ,G ońca", Kuryera Codzienne- 
fb", „K uryera N arodow ego" i „N ow in". Sprzedaż uli­

czna wszystkich pism wzbroniona.

W ypadki w  Z ag łęb iu  D ąb ro w sk iem .
K raków . (Tel. pryw.) „N ow a Reform a" donosi, że 

w Sosnowcu aresztow ano Szonerta, zaw iadow cę stacyi 
mieiscowei i Kalińskiego, naczelnika dystansu ruchu 
w Ząbkowicach.

W czasie rewizyi w D ąbrow ie w sekretaryacie 
zarządu górniczego rozjuszone żołdactw o pobito kolbami 
karabinów urzędnika sekretaryatu , który stracił przy­
tom ność. W Sosnowcu żaudarm erya i wojsko urządziły 
oiiiuwę na zebranie robotnicze, przyczem aresztow ano 
ie-unego studenta weterynaryi. Znaleziono przy nim pisto­
let repetierow y Browninga. O dstaw iono go do Bę- 
Jzina.

Główny zarządca wojskowy generał \lartusi (?) 
ustępuje.

W M yszkowie włościanie udeizyli na urząd gminny 
i puścili z dymem papiery gminne, p.sane po rosyjsku. 
Podczas wałki zastrzelono z dubeltówki 1 oficera. W kan- 
celaryi gminnej zerwano i poszarpano portre t cara.

W Sosnowcu strażnicy żołnierze zarąbali na ulicy 
pewnego roDOtnitca żyda, który stosow nie do uchwały 
kom itetu robotniczego, wzywał rescauracye do zam yka­
nia się o godz, 10 rano.

2  ^ O Ł 3 7 l .

O dkrycie w ielk iego  spisku. ,
W iedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Z tg ." donosi z P e­

tersburga pod datą 17 b. m„ że polieya odkryła spi­
sek anarchistyczny, wymierzony przeciwko życiu cara, 
rilku w. książąt i wielu członków wyższej biurokracyi. 
Wskutek tego aresziow ano w Petersburgu znaczną ilość 
o.-,ób, pomiędzy temi wybitnych przedstawicieli inteli- 
gencyi. Z /„abranych papierów  i listów wina aresztow a­
nych ma meuieguć wątpliwości. P rzygotow ania spiskow ­
ców były robione bardzo starannie. Bardzo wielu ofice­
rów należało do spisku.

Stan ow isko  W ittego.
B en in . (Teł. wł.) „Voss. Z tg .“ donosi z P eters 

inirga, że przeciwko hr. W ittemu odbywają się obecnie 
na dworze petersburskim  ciągte intrygi. Tak sam u i 
grupa przedstawicieli ziemstw nie chce łączyć się 
z W ittem; gdyż nie w ierzy1 w jego szczerość. Wsku- 
.gk tego stanow isko W ittego jest obecnie nadzwyczaj 
trndnem.

Z aprzeczenia urzędow e.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) „K uryer W arsz." d o ­

niósł, jakoby niemiecka dypiom acya udzieliła rządowi 
rosyjskiemu rady co do ostrego  postępow ania wzglę­
dem Polaków . O w oż m ożem y oświadczyć, że w iado­
mość ta  jest zupełnie bez podstaw y. Tak sam o bezpod- 
stawnem jest doniesienie gazet petersburskich, jakoby 
m ocarstw a europejskie wręczyły Rosyi wspólną notę 
w spraw ie rzezi żydów, wskazując na ewentualność 
swego wmieszania się z tego powodu.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) N ieprawdziwe są wia­
domości zagranicznych dzienników, jakoby W itte miał 
i stąpić Iud  był chory ; tak  sam e bezpodstaw ne jest do 
niesienie, jakoby było zam ierzone zaprow adzenie w' P e­
tersburgu stanu wojennego.

Dyktatura w . księcia ?
Petersburg (P e t Ag. tel.) ja k  słychać z aobrze 

zwykle poinform owanego źródła, pow ażnie brana jest  
w rachubę nom inacya w . ks. M ikołaja M ikołajew icza  
dyktatorem .

Sytuacya w  państw ie.
Retersburg. (Tel. wł.) Położenie w Petersburgu 

uważają za bardzo krytyczne. W ładze robią mnóstwo 
przygotow ań i zarządzeń celem sparaliżowania wybuchu 
rewolucyi. Zachodzi opaw a, że przyjdzie do walk ulicz 
ftyCh; na placach i ulicach P etersburga krążą liczne 
patrole, a wszystkie przedmieścia są obsadzone wiel­
kimi oddziałam i wojska. Dnia 16 b. m. oabyły się 
wieczorem dem onstracye na ulicach miasta, na szczę­
ścić przecież nie przyszło do starcia z wojskiem. 
Wszyscy cudzoziemcy, zamieszkali w Petersburgu, roz- 
porządzaiący znaczniejszymi funduszami, przygotowują
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się do  odjazdu. Robotnicy w w arsztatach bałtycsich i 
w fabrykach putilowskich przyłączyli się do beziobocia. 
Kozacy obsadzili .abryki.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) D onoszą z Tyflisu, że ge­
nerał M aiam a obsadził na czele silnego oddziału woj­
skow ego ziemie zbuntowanych Georgijczyków którzy 
podjęli wojnę św iętą przeciw Rcsyi. Generał nakazał 
aresztow anie znacznej liczby szlachty i duchownych, ce­
lem porobienia z nich zakładników.

B erlin . (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze otrzymały za­
wiadomienie z P etersburga, .że wybory do Dum y pań­
stwowej zostały odłożone, gdyż Rada miejska peters­
burska zapiotestow ała przeciwko odbyciu tycn w ypo­
rów w dniu 12 grudnia nowego stylu G dyby wybory 
odbyły się tak wcześnie, mogłyby być przeprow adzone 
jedynie tylko na podstaw ie list, ułożonych przez eksmi- 
nistra Bułygina. Rada m iasta Petersburga jest zdania, 
że tego rouzaju wybory tw orzyłyby ograniczenie p;aw  
politycznych tych sfer, którym m anifest carski z dnia 
30 października b r. zapewnił praw o wyborcze.

Londyn. (Tel. wł.) K orespondent petersburski 
dziennika „S tandard" donosi, że depesza hr. W ittego, 
w ystosow ana do przedstawicieli robotników , nie sp ra­
wka na przewódcach bezrobocia najmniejszego w raże­
nia, owszem wywarła wrażenie wręcz przeciwne, cał­
kiem ujemne i potw ierdziła domniemanie, że rząd chciał 
zapom ocą zaprow adzenia stanu wojennego w Królestwie 
Polskiem  rozpocząć znowu system reakcyjny. W szyscy 
uczestnicy bezrobocia odrzucili myśl podjęcia robót. 
Ruch rewolucyjny w miastach rozszerza się z dnia na 
dzień coraz to bardziej. W dniu wczorajszym strajko­
wało iuż 100.000 robotników  w samym Petersburgu, 
podczas gdy liczba strajkujących na prowincyi wynosi 
od 500 .000  ao  6 00 .000  ludzi. T aka m asa strajkują­
cych spraw ia, że położenie wewnętrzne w Rosyi stało  
się ponownie bardzo krytycznem.

O desa . (Tel. wł.) W edług wiauom ości z Sew a­
stopola, duch wszystkich m arynarzy w nczbie 25 .000  
ludzi jest nadzwyczajnie rewolucyjny i groźny. Kom en­
dant rosyjskiej floty czarnom orskiej wy siat telegraficz­
nie prośbę do Petersburga, aby garnizon lądowy w Se 
wastopolu pom nożono przynajmniej o 300 ludzi. Majt- 
Kowie grożą przecież natychm iastowem  pochwyceniem 
za broń na wypadek, gdyby owe posiłki nadciągnęły do 
Sew astopola.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag. teł.) W ychodzący w: K ron­
sztadzie dziennik „K otlin" ośw iadcza, że doniesienie 
o wielkich zaburzeniach w Libawie jest fałszywe. Śledz­
two wstępne w sprawie zaburzeń kronsztad/kich potrw a 
jeszcze przynajmniej 2 tygodnie.

P e te rsb u rg . (TBK.) Ruch telefoniczny wczoraj 
w południe ustał. Urzędnicy telegraficzni prowadzą je­
szcze rokow ania co do przyłączenia się dc strajku. 
Z  ko le i k u rsu je  je szcze  ty lko  ko le j f in landzka  i 
k ró tk a  lin ia do C arsk ieg o  S io ła . Lekarze nie będą 
strajkowali. .Kom itet straikjpWy na, posiedzeniu odby ttm  
uoiegłej nocy uchwalił wy.rwac w strajku aż do pow o­
łania rządu dem okratycznego na podstaw ie powszechne­
go i rów nego glosowania. Ze sym patyi W ittego robo t­
nicy rezygnują (!).

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) N a czele obecnego bezro­
bocia stoją dawni urzędnicy m inisterstwa spraw we­
wnętrznych z czasów Plewego, którzy znając doskonale 
wszystkie gaięzie adm im stracyi, wielkie odaają usługi 
robotnikom .

Tram w aje kursują tylko w połowie, natom iast 
strajk kolejarzy jest powszechny.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tek) Apteki zam knięte, 
trzy największe elektrownie stoją. W ładze poleciły od­
działowi wojskowemu technicznemu zaopatryw ać ulice 
w św iatło elektryczne. Na wszystkich punktach m iasta 
stoją silne oddziały wojska z nitrajłezarni. Jakkolwiek 
ruch na ulicach normalny, opanow uje ludność n iep o k ó j; 
wszyscy zaopatrują się w broń.

W czoraj wieczorem odbyli rówmież oficerowie 
zgrom adzenie, na którem  uchwalono rozpocząć w a r­
mii propagandę, aby w danym razie żołnierze nie 
strzelali do ludności. Kilku oficerów' gwardyi otrzy 
mało listy, grożące im śm iercią, gdyby strzelać kazali 
do ludu.

Luiidyn. (Tel. wł.) W brew twierdzeniu korespon­
denta „Daily M ail" W itte miał pow iedzieć: „Teraz
musimy się spuścić na o p ieK ę  karabinów  maszynowych;;. 
„D aily M ad" zauw aża przytem , że pom iędzy mesłycha- 
nemi skarbam i a kom uną stoi arm ia, której w ie r n o ś ć  
dla ca ra  jest n ad er wątpliwa.

S-guuzinuy dzień  roboczy.
P e te rsb u rg . (Pet Ag. tel.) N a onegaajszem  zgro­

madzeniu reprezentantów  różnych gałęzi przemysłu, zaj­
m owano się spraw ą 8-godzinnego dnia pracy. Reprezen­
tanci przemysłu tkacKiego oświadczyli, że m ożliw em iest 
skrócenie dnia roboczego do  10 godzin. T akże przed­
stawiciele przemysłu skórzanego zgodzili się na skróce­
nie pracy o l 1/ 2 godziny. N atom iast reprezentanci fa­
bryk tytoniu i przemysłu drzewnego oświadczyli, że 
skrócenie pracy czasu jest niemożliwe. W niektórych 
gałęziach przem ysłowych w drożono rokowania. Jeżeli 
robotnicy az :ś nie pow rócą do pracy, fabrykanci są zde­
cydowani ich wydalić, a fabryk, zamknąć.

Z giełdy w iedeńsk iej.
W iedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­

wstępnej wiedeńskiej oapył się znowu spadek papierów  
rosyjskich wskutek powszechnego zastoju, jaki panował 
na giełdach zagranicznych Tendencya była bez ochoty 
do kupna. Kursy tylko chwilowo oparły się dalszej zni 
żce, gdyż na wypaaki rosyjskie w sferach giełdowych

wiedeńskich zapatryw ano s>ę bardziej różow o, aniżeli 
wczoraj. Podczas giełdy po południowej po leKkicm 
osłabieniu przyszła tenueneya przyjaźniejsza a to wsku­
tek wiadom ości 7. Berlina, gdzie papiery rosyjskie po­
szły nieco w górę, i wskutek tego objawi' się żywszy 
ruch we wszystkich dziedzinach papierów w artościo­
wych.

R eform a w yoorcza.
Linc. (Tel. wł.) D o „Linzer V olksbłattu“ donoszą 

z Wiednia, że proponow ana przez rząd reiorm a w ybor­
cza opierać się ma na następujących zasadach : 1- W szy­
stkie kurye zostaną zniesione. 2. Zaprow adzone zostanie 
powszechne i równe praw o głosowania. 3. Małe okręgi 
wyborcze, -t Rozdział m anaatów  na poszczególne kraie 
koronne przy kumbinacyi liczby ludności z bezpośredni­
mi podatkam i.

Nowe wybory przewidywane są na koniec lata r. 
190o, już na podstaw ie nowej ustawy

Jak słychać z kół, zazwyczaj dobrze poinform ow a­
nych, rząd ma zam iar ofiarow ać Galicyi 90  do 95 m an­
datów  w razie zaprowadzenia pow szechnego prawa gło 
sowania.

Agitacya w śród urzędników .
Praga. (Tel, wł.) Centralny organ czeskich urzę­

dników „Czeske urzednicKć listy" ogłaszają na czele 
numeru tłustym drukiem następujące oświadczenie

„Jeżeli dojdzie do strajku powszechnego robotni­
ków, wzywamy czeskicn urzędników państwowycti, aby 
również do tego strajku się przyłączyli. Jeżeli urzędnicy 
państwowi me mogą zupełnie wstrzym ać się od pracy, 
to  m ogą przynajmniej chwycić się biernego oporu i zr.a- 
lezć inne sposoby, aby oieg spraw  państwowycn przer­
w ać".

O dezwa kończy się słow am i. „Precz z b iurokra­
tycznym rządem , który o nikogo się nie troszczy, tylko
0 szlachtę, wojsko i duchow ieństw o". *■ !

Prawa urzędników  pocztow ych.
W ieaen . (TBK.) W skutek petycyi pomocniczych urzę­

dników pocztowych, a na interwencyę m inisterstwa han­
dlu, m inisteistw o ośw iaty orzekło, że dzieci urzędników 
pocztow ych mają na równi z dziećmi urzędników 
państwowych praw o do stypendyów i miejsc fundacyj 
nych, zastrzeżone dla urzędników państwowych.

P ow ołan ie rezerw istów .

Budapeszt. (TBK.) Dziennik urzędowy ogłosi dzi­
siaj powołanie rezerwistów  węgieiskich z r. 1905 i 1904 
do służby czynnej.

Równocześnie w krajach okupowanych, żołnierze 
3-cio roczni zostaną przytrzym ani tak długo w służbie, 
ile potrzeba czasu do rozwiezienia po kraju rezerwistów  
zapasowych. Rezerwiści zapasowi zostaną wezwran: do 
śtużby drukowanem i ogłoszeniam i, przylepionemi w ko­
szarach i rozesłanem i pocztą, ażeby się stawili dnia 27 
grudnia w najbliższej kom endzie - wojsitowej. Ponieważ 
w kawaleryi i trenie niema rezerwy zapasowej, przeto 
powoła się do służby w miejsce żołnierzy ustępujących 
odpow iednią liczbę żołnierzy z piechoty, po wysłużeniu
1 roku.

B ie rn y  o pór ta a llę g ra e c h .
K o s/y c e  (TBK.) Na godz. 8 rano dnia w czoraj­

szego naznaczone byłe nadzwyczajne plenarne zebranie 
kom itatu, celerr. zaprzysiężenia nowego nadżupana. Już 
o godz. 6 rano zjawił się komendam żandarm eryi na 
czele 140 (1!) żandarm ów i wezwał ' porty era, ażeby 
me gmach otworzył. P ortyer usłuchał wezwania, poczem 
kom endant wezwał 2 uzbrojonych hajduków, postaw io­
nych przed salą obrad, do otw orzenia opieczętow a­
nej sali.

Kiedy me hajducy odmówili, kom endant Kazał  
salę otw orzyć witrychem Zjawił się w ic e - ź u p a n  i we­
zwał kom endanta do opuszczenia sań. Wezwanie to  po­
zostało  bez skutku. D o godz. 9 czekano bezskutecznie 
na nadżupana. O kazało  się, że wskutek gróźb opozycyi. 
żaden z r z ą d o w y c h  członków komitatu nie odważył się 
przybyć. W skutek tego zaprzysiężenie nadżupana odcyć 
się nie m ogło. Po oddaleniu się żandarm eryi wiceżupan 
kazał ponownie salę opieczętować.

K oszyce. (T B K j Minister spraw  wewnętrznych 
zniósł uchwałę municipium o zasuspendowaniu burmistrza 
M iinstera i wezwał kontrburm istrza M aletera do złoże­
nia funkcyi rządowych. M aleter zastosow ał się do tego 
rozporządzenia, wskutek czego M unster objął na nowo 
urzędowanie.

B udapeszt, (TBK.) Nawiązuiąc do faktu uniemo­
żliwienia instalacyi starszego iupana kom itatu Abauj- 
Torna, dowiaduje się Węg. Biuro koresp., że rząd bę­
dzie się w ramach ustawy chwytał coraz energiczniej­
szych środków . Rząd już wczoraj telegraficznie zasuspei1- 
dow ał opornego wiceźupana w wyżej wspomnianym ko ­
m itacie i postara się w myśl ustawy o zaprzysiężenie 
starszego źupana.

N ow e stronnictw o.
Budapeszt. (Węg. B kor.) Gbie grupy dysyden­

tów lir. A ndrassego i N ag ieg o  połączą się wspólną 
partyę konstytucyjną, licząc, że przyłączą się i«j nich 
wszyscy, s to ic y  na zasadach 2  r. lo 6 7 . Partya liberairja 
trzym a się zdała. N ow e stronnictw o nie będzie wpra­
wdzie należeć do koalicyi, aie będzie z nią utrzymywać 
Jo o re  stosunki.

Strajki górników .
K raków . (Tel. pryw.) „N aprzód" donosi, ź e w k O ' 

palni węgla braci Guttman w Jaw orznie wyouchł wczo­
raj strajk. W ezwano tam  w ojsko.
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B ytom . (TBK.) Strajkujący górnicy kopalni mysło- 
w ckiej, postanowili dziś rano pow rócić do pracy, wP 
bec czego dyrekcya oświadczyła. że gotow a jest przy­
jąć kom itet strajkowy i rozpatrzeć żądania podwyższę-' 
uia płacy o 25 prc.

O paw a. ( TBK.) Wczoraj rafcS zastrajkowali robo ­
tnicy węglowi w szybie „H ohenegger" w Karwinie. Ro­
botnicy staw iają te sam e żądania, co w szybie „G a­
bryela".

P o w ięk sz en ie  m ary n a rk i n iem ieck ie j.
^ fe r l in . (TBK.) Rada związkowa przyjęła powię­

kszenie m arynarki o 6 wielkich krążowników i dywizye 
to; pedowców z 16 na 24, motywując koniecznością zasto ­
sowania się do wyniku wojny rosyjsko-japońskiej.

O prawo strajkowania.
P aryż. (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu Izby 

deputowanych, dep. Tulon Kerrero wniósi interpelacyę 
do ministra m arynarki Thom sona w spraw ie jego gro­
źby," że wydali strajkujących robotników  arsenałowych, 
przyczepi interpelant dowodził, że robotnicy mają praw o 

Strajkow ać. M inister odpow iedział, że nie krępuje sw o­
body głosu ro D O tn ik ó w  arsenałowych, jednakże nie m o­
że im pozwolić na strajk, który naraża bezpieczeństwo 
narodowe.

P aryż. (TBK.) Na końcu posiedzenia Izby depu- 
owur.ych przemawiał prezes gabinetu R ouiier Który 

oświadczył, że jest rzeczą niemożliwą zgodzić s i t  na to,
;.by czynność arsenału była paraliżowaną przez prawo 
strajku gdyż w razie ustania pracy w arsenałach nara­
żona’ będzie na szwank obrona kraju (huczne oklaski). 
Uchwalono 445 głosam i przeciw so  porządek dzienny, 
wyrażający rządowi zaufanie.

Sprawa macedońsKa.
K onstan tynopo l (TBK.) Austryacko-węgierski ain 

basador baron Calfce wręczył wczoraj Porcie zbiorową 
uaEę arr.Dasadorów, wzywającą do natychm iastowego 

pełnienia żądań mocarstw w spiawie macedońskiej. Na- 
tępnie odbyła się zwyczajna Rada gabinetowa.

S tra jk  pow szechny .
K raków . (Tel. pryw.) W czoraj wieczorem odbyło 

si% tu w hotełu Kieina zgrom adzenie stronnictw a so- 
.vaIno-dem okratycznego; uchw alono  p rzez  a k la n w y ę  
pow szechny  strajk w dniu  28 b. m. i. j. w driiu ze­
brania się Rady państwa. Równocześnie oaoyło się z g ro ­
m adzenie robotników  m etalurgicznych w stowarzyszeniu 

P o s tę p " ; tam  również uchwalono podobną rezolucyę
0 strajku

Pożar szybów  naftowych.

B orysław . (Tel. wł.) W czoraj o godz. 7 wieczo­
rem wybuchł pożar w szybie kopalni '„G alicyi“ przy ul. 
Pańskiej, k tóry objął szyb Syngego, dwa szyby K arpa­
ckiego tow arzystw a i większą ilość rezerw oarów  dre­
wnianych. Z ludzi nikt nie odniósł szwanku. Pożar zlo­
kalizowano.

B orysław . (Tel. pryw ) W czoraj o godz. 6 wie­
czorem wybuchł pożar przy ul. Pańskiej w szybie to ­
w arzystwa A nglo-Gaiiciana Nr. 23. Ogień przerzucił się 
na sąsiedni szyb Singi a podsycany silnym wichrem 
objął dalej szyby galicyjskiego Tow . K arpackiego N. 2
1 6. które się spaliły N iebezpieczeństw a dalszego roz­
szerzania się pożaru trw a dalej, zagrożurie są dalsze 
szyby, a przedewszystkiem  rezerw oary Gahc. Tow arz. 
karpackiego.

W iedeń . (TBK.) Kolej północna zniosła dodatkowy 
term in dostaw y towarów

W iedeń. (TBK.) Arcyksiążę Karo! Stefan odjechał 
wczuraj do Żywca.

B ieiefe ld . (TBK.) Tutejsze fabryki bielizny posta­
nowiły podwyższyć ceny tow aru o 5 — 10 prc.

0 powszechne prawo wyborcze.
Niezwykle liczne było wczorajsze zgrom adzenie 

ludowe, zwołane przez kom itet partyi socyalno-demoKra- 
tycznei w spraw ie reform y wyborczej a niewątpliwie 
jedną z przyczyn było również i to  że, zapowiedzianą 
Dyla obecność na zgrom adzeniu postów innych stronnictw 
dem okratycznych.

N a otrzym ane zaproszenie przybyli posłowie
Rotter, G rek, D a: zyński, Stapińsk , Bojko, Michalski,
Loewenstein, Oleśnicki i Huryk.

Przew odniczący p. H u d e c zagaja o godz. 8 '3 0
i oJczytuje list posła Petelenza z Krakowa, w którym
p. Retelenz, tłum acząc się, ze z powodu zawodowych 
zajęć nie niógl przybyć na zgrom adzenie, zaznaczył, że 
stanow isko swe w spraw ie reform y wyborczej wypuwie 
dział już kilkakrotnie:.

D o prezyayum  wiecu pow ołano następnie pp. Hu 
deca, dr. D iam anda i Lisiewicza, na sekretarzy pp. Cza- 
kiego i Hausnera.

Pierwszy zabrał głos jako referent zgrom adzenia 
iposęł D a s z y ń s k i .  Skrytykow awszy obecną ordyna- 
Uyę wyborczą, krzj-wdzącą nietylko lud wiejski i robo ­
tniczy, ale i m ieszczaństwo, inteligencyę, podniósł rnowca 
potrzebę jej reform y gruntownej. Bez niej nie ostoi się 
Austrya i reform a w yborcza do parlam entu nastąp . Bez 
zmiany reiorm y wyDorczej do sejmu miliony Polaków  
odda się na łup Wiednia, tam bowiem sięgną, bo tam 
interesy ich zostaną uwzględnione.

Przyjdzie chwila, gdy państw o będz?p miało w tern 
interes, aby iu w Galicyi nie rządziła dotychczasow a 
w iększość i przyjdzie tu rząd tak jak przyszedł na Węgrzech 
generał Fejervary z frazesam i dem agogicznym i na ustach 
do repuollki szlacneckiej, ,,a Ktokolwiek tu przyjdzie —

mówił rnowca —  jeśli z prawem ludzkiem przyjdzie, bę­
dzie naszym sojusznikiem ".

Podnosząc dalej, że dziś m uszą się prać nasze 
brudy w Wiedniu, bo w kraju niema pralni, podniósł, 
że ci, którzy socyalistów  od W iednia odw racają, i. j 
dem okraci, sam i w sejmie nic rne znaczą.

Mówca wolałby z żądam am, do nich iść, ale iść 
nie może, bo nie mają znaczenia, bo sami powinni w al­
czyć jeszcze o swoje praw a, woli iść do p. Baderiiego, 
jego uczynić odpowiedzialnym .

W ostrych słowach zaatakow ał mówca następnie 
kornisyę adm inistracyjną, a przedew szystkiem posłów 
G órskiego i Laskow skiego, om awiając wygotowany przez 
kormsyę projekt reform y wyoorczej. Projekt ten na­
zywa rnowca prowukacyą, swawoią, która zemści się 
na Sejmie, na tych ludziach na-wet, jako na jednostkach. 
Gdyby —  wołał mówca —  zasiadało \y dem okratycznej 
lewicy 10 mężczyzn, a nie 10 starych bab, to ten p ro­
jekt nie stałby się nigdy ustawą. 1

Prow okatorzy liczą na słabość masy wiejskiej, na 
bezgraniczną pokorę urzędników, na słabość żywiołu 
roDotniczego na prowir.cyi. na przem oc i gwałt policyi 
i wciska. Po ostrym  ataku na nam iestnika, podniósł 
następnie rnowca, że argum entem , używanym przeciw 
tym żądaniom jest, ze wyda się w ten sposób ludność 
polską we wschodniej Galicyi na łup Rusinom. Mówca 
uważa, że obecnie Rusini są pokrzyw dzeni, a polityka, 
oparta  na krzywdzie takiej, musi się skończyć fiaskiem, 
„walcząc o nasze prawa, me możemy gnębić ich", wołał 
mówca. A można znaleźć wyjście 250  mandatam i, ska­
sowawszy prz, tu leje szlacheckie, możnaby obdzielić ka- 
żcą mniejszość.

N astępny mówca p. W i t y k  zapewniał, że nie­
tylko ukraińscy socyaliści, ale cały naród ukraiński żąda 
tei reformy. Wresz.cie podnosił rnowca, że uzyskanie 
lej reform y wpłynie nietylko nu podniesienie się indu, 
ale podniesienie się miasi, które zapanują wtedy nad 
szlachtą.

Poseł S t a p i ii s k i również oświadcza się za re ­
formą wyborczą w rnyśi żądań partyi socyalno-dem o 
kraty czriei i jako członek Sejmu stu iertlza, że to wszy­
stko, co mówił o Sejmie posei Daszyński, nietylko jest 
praw dą, ale słabem odbiciem prawdy, a po tej sesyi 
sejmowej ma mówca przekonanie, że riic się nie da zro ­
bić, dopóki się doi) cticzasowej w .ąkszości sejmowej nie 
usunie od władzy. Powołując się na ustęp broszury, 
otrzym anej ud p. Bojki, „nie będzie lepiej, dopóki bruki 
W arszawy nie będą wybrukowane czaszkami szlache- 
ckiem i", stwierdza mówca, że obecnie widzi, że panom 
tym, icli sile taką sam ą przeciwstawić trzeba siłę. „N ie 
mają litości dla chłopa —  mówił mówca —  i ja dla 
nicn nie mam. Cokolwiek się stanie, nie będzie im 
krzywdą, takimi są winowajcam i, że na największą za 
sługuią karęk. m

Poseł dr. O l e ś n i c k i  dowodził, że SDrawa re­
formy wyborczej jest ogrom ne' wagi w ogóle dla Ru 
sinów.

W interesie narodow ym  Rusinów jest, żeby jaknaj 
szersze warstwy otrzym ały prawo wyborcze i tej tra 
dycyi trzymali się zawsze ruscy posłowie. Oni to  w r. 
1892 postawili wniosek o reform ę w yborczą, k tóry  był 
kilkakrotnie następnie przez nich ponawiany, przed trzerna 
laty przedłożyli gotowy projekt, w którym  pośrednią 
wynaleźb drogę. O becnie więc stanęli posłowie ruscy 
odrazu na zasadzie bezpośredniego, tajnego, pow sze­
chnego praw a w yborczego. Nie trudno przewidzieć, co 
Sejm z reform ą zrobi, ale mówca zapewnia, że posłowie 
ruscy o te postulaty walczyć będą nietylko w Sejmie 
ale i poza sejmem, pobudzą lud ruski do w’alki pod 
hasłem praw a dla wydziedziczonych.

Poseł R o t t e r ,  zaznaczywszy na wstępie, że na 
zgrom adzenie to  przyszedł tem bardziej, że na zgrom a­
dzeniach socyahstycznycn już bywrał w Krakowie i to  
nie bez przykrości i ze strony prawej t. j. od konser­
watystów i lewej t. j. socyalistów . Przed 5 laty jako 
kandydat na posła do parlamentu zaznaczył, mówiąc
0 powszechnem prawie wyborczem, że nie sądzi, aby 
stosunki na tak dalekie rozszerzenie praw a w yborczego 
pozwalały. O becnie zmienił zdanie i w krakowskiem  
tow arzystw ie aem okratycznem  na podstaw ie jego refe­
ratu prawie jednom yślnie oświadczono się za rozszerze­
niem praw a w yborczego w kierunku jaknajszerszyrn, 
a więc powszechnego, bezpośredniego, tajnego prawa 
głosow ania.

\voDec ośw iadczeń nam iestnika, m arszałka, ntoże 
mówca, który stał przed 5 laty na stanow isku 5 kuryi, 
zmienić swoje zdanie i staje na stanowisku pow sze­
chnego praw a w yborczego. Skok to  mniejszy. Mówca 
zapewnmł WTeszcie, że w całej lewicy sejmowej niema 
posła, któryby nie nazwał projektu komisyi karykaturą 
praw a wyborczego i prou 'okacyą warstwą które reform y 
żądają, l o  powinno być dla jednych otuchą a dla dru­
gich przestrogą.

i ’osel dr. G r e k sadzi, że skoro  szeroka reform a 
w yborcza jest już prawie narzucona i oktrojow ana w par­
lamencie wiedeńskim , to  i sejm galicyjski nie będzie 
m ógł pozostać przy ordynacyi dotychczasowej.

Za reform ą oświadczył się również poseł B o j k o ,  
który wczoraj dokonał aktu zupełnej ekspiacyi wobec 
socyahstow , zapewniał nawet, że przekonał się, że gdyby 
partyi socyalistycznej nie było, to  dla sam ych ludowców 
trzeba by ty ło  ją stwoi zyć, tudzież poseł H u r y k ,  
który szeroko uskarżał się na ustawę szkolną, ustawę 
łowiecką, szarw ark: itp.

W reszcie p. D a s z y ń s k i  przedstaw ił rezolucyę, 
w ystępującą ostro  przeciw  projektowi komisyi sejmowej
1 zapow iadającą dalszą w alkę o powszechne praw o g lo­
sowania, które zgrom adzenie jednogłośnie przyjęło.

Równocześnie ze zgrom adzeniem  w sali, do puoli-

czności, k tóra w sali pom ieścić się nie m ogta. prze­
mawiali pp. Hankiewicz, Wityk i Korkes w dziedzińcu 
„G w iazdy".

P o  zgrom auzeniu. uczestnicy w liczbie około 2000 
7. czerwonym sztandarem  na c z e b  ruszyli pochodem do 
miasta. Śpiewając „Czerwony Sztandar" i „Cześć nam  
panowie “a" przeszedł pochód ul. Łyczakow ską, Czarn.e- 
ckiego, pi. Bernardyńskim , Muryackim, ul, Karola Lu­
dwika, Jagiellońską i 3 Maja pod Sejm.

Tu przemówił dr. D iam and, który podniósł, że do 
waiki o powszechne praw o w yborcze przyłącza się i 
mieszczaństwo, przyczern zaznaczył „pójdziemy razem, 
ale my prowadzić będziem y".

W niesiono okrzyki za pow^zechriem prawem wy­
borczem, odśpiewano „Czerwony sztandar" i na wezwa­
nie kom itetu rozeszl. się uczestnicy pochodu z pod S ej­
mu spokojnie cło domów. Zaznaczyć trzeba, że tak 
zgrom adzenie, jak i pocnód cały miały przebieg bardzo 
poważny.

h pamiątkę pochodu  p a t r y s t y c z n y
dn ia 2 lis topada  1905 r.

1 zabrzm iały polskie pieśni, zajaśniały orły białe, 
laą  tłum y koło księży —  a na przodzie dziatki małe, 
Jakby dzwonu spiżowego wielkiej pieśni głos roz

[brzniiewa |
„jeszcze Polska nie zginęła" z pełnych piersi naród

[śpiewa.
1 zadrgała struna złota, w polskiej duszy utajona,
Żeśmy dzieci jednej Matki, która żyje umęczona.
A więc rarnię przy ramieniu z pieśnią idziern w zwartym

[tłumie,
W spólnem tem pem  serca biją Jeden —  wszystkich tu

[rozumie.
Cisza w koło, —  tylko drzewa złote liście pozrzucały 
I przed księżmi, przed orłam i, jak kobierzec je usłaiy. 
Cisza w koło —  a na niebie Świecą blaski p rom ien iste : 
Słońce wzeszło jak na wiosnę Poiska żyje. C hryste!

[Chryste!
(„Goniec") Z. R.

Wiadomości bieląca.
S£>Q *trze że iii*  m e teo ro lw c i^zne  (z obserwaio- 

ryunt astronom . Politechniki) w d. 17 listopada br.:

Godzina
Ciśnie- Teinpe- 

nie rator&
»  mm C.

Wiatr
Opaa T emr eratura

(S. i  Dp)
Saj- J Say-

7 rano 
2 popol. 
9 wiecz.

72 6 '8  !—  0-5 
732-3 +  0-7 
736-3 j - f  0-8

W3 
W3 

WSW 3

1
1 -7 r

i 7 5
-j- 5 ’8 — 1 '0

U w aga: Pochm urno. Z rana śnieg, później kilka­
krotnie nieznaczny deszcz.

P rognoza na d z iś : Zmienne zachmurzenie
krótkotrw ale opady. ____

—  Z jaw isko  a tm o sfe ry cz n e  z nocy 15 bm., widziane 
również w Betzie, tak opisuje jeden z naszych czytelni­
ków, p M. P o to c k i: Mieliśmy sposobność w' Bełzie o b ­
serw ow ać cudne zjawisko na niebie. Mianowicie dnia 
15 bm. o godz. I 1P /4  w ietzór, powietrze było spokojne 
i pogodne, tylko tam w górze, postrzępione szm aty 
chm ur pędziły z szaloną szybkością z zachodu na 
wschód, zasłaniając chwilami księżyc, św iecący m ajesta­
tycznie niezmiennem światłem ud strony wschodniej. Od 
strony zachodniej w miarę, jak chm ury się rozrywały, 
widzieliśmy poza niemi silny blask barw y ognisto-am a- 
rantow ej! (takiej barwy dotąd  nie obserw ow ano.) Owa 
łuna roz ana była na przestrzeni względnej kilkunastu 
kilom etrów . Zjawisko trw ało  około 15 minut. Blask 
ów , barw y cudnie krwaw o am arantow ej spraw iał na wi­
dzach potężne wrażenie tajemniczej siły przyrody, wró- 
żącei może nam od zachodu —  k re w ...!

—  Z  ż y d a  to w arzy sk ieg o . W kościele parafialnym 
w Kołomyi odbęuzie się dnia 25 bm. o godz. 12 w poi. 
ślub panny Antoniny Bielewiczównej, córki Józefa, radcy 
sądow ego i Alojzy z G oeldnerów  Bielewiczów, z panem 
Konstantym Srokowskim , znanym publicystą członkiem 
Wydziału Tow arz. dziennikarzy polskich i w spółpraco­
wnikiem „Słowa P olskiego".

—  M ianowania i p rzeniesien ia . N am iestnik przeniósł 
praktykanta k onceptow ego nam iestnictwa, T adeusza Ko 
W alewskiego ze Lwowa do Rohatyna.

—  Z n o ta ry a łu . Now o m ianowany notaryusz p. Leon 
H uzar obiąt już u rzędow ane w Peczeniżynie,

— Na budow ę pom nika BaHosza G łow ackiego zło­
żyli posłowie w Sejmie następujące d a tk i: Sękowski 
20  koron, Jaworski 5, H upka 20 , Górski 10, Skrzyń­
ski 10, Dąm bski 10, M ars 10, Struszkiewicz 10, W ło­
dek Zdzisław 10, Tarnow ski 10, Milewski 2, P aszkow ­
ski 10, Płocki 10, Teodorow icz 10, hr. Tyszkiewicz 10, 
Lec 10 i Loewenstein 20 . —  Razem 187 kor

- —  R edakcya „Tygodnika ilustrow anego" d o n o s i.
Z powodu pow szechnego strajku w W arszawie, druk 
„Tygodnika Ilustrow anego" został chwilowo wstrzymany. 
P o  ukończeniu beziobocia zostaną bezzwłocznie roze­
słane zaległe numery.

—  O dw ołanie ostrzeżen ia . K oim saryat pollcy. w Pod- 
w ołoczvskach otrzym ał od gener konsula w O d e s s i: 
następującą depeszę, odwołującą poprzednią przestrogę 
przed wyjazdem do O a e s s y : „Odwołuje się na razie 
tutciszą depeszę w spraw ie ostrzegania podróżnych 
przed wyjazdem do O dessy".

—  E cha rzezi pod konsulatem  pruskim. Z powodu, 
doniesienia o odmówieniu pom ocy leduemu 2  rannych 
przez dr. Renckiego, otrzym ujemy list, w którym  autor, 
zapewniając, że bvł świaukiem zajścia, p isz e :
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„Przybywszy z rannym, dra R. w dom u nie za­
staliśm y, Miał jednak zaraz pow rócić z  m iasta. Zanim 
doktor nadszedł, poprosiliśmy służącego o kawałek waty, 
którym zamieniliśmy położony na miejscu dia zatam o­
wania krwi sienkiewiczowskim sposobem  — chleb. Za 
cnwilę nadszedł dr. R., oświadczając stanow czo, że r a ­
ny opatrzeć nie może, gdyż jako nie specyalista nie ma 
w pogotow iu potrzebnych środków  opatrunkow ych.

Postaraliśm y się usprawiedliwić sw oją wizytę tern, 
że m ieszkającego w pobliżu chirurga nie zastaliśm y w 
domu i tylko w nagłym wypadku zwróciliśmy się do 
lekarza-internisty.

W reszc;e poprosiliśm y o udzielenie adresu  lekarza 
chirurga i wtedy dr. Rencki wskazał nam adres dr. 
Herm ana, który rzeczywiście z całą pieczołow itością 
zaopiekował się chorym.

Tyie możemy wyjaśnić, co do samej spraw y, co 
się zaś tyczy specyalnie opatrunku, przyniesionego nam 
przez lokaja, to  jak nam dzisiaj dr. R. oświadczył, był 
to  cały zapas waty, jaki przypadkow o w dom u po ­
siadał.

W końcu nadmienić musimy, iż dotąd dr. Rencki 
znany był młodzieży akadem ickiej ze swej bezintereso­
wnej pom ocy lekarskiej, jako lekarz Bratniei Pom ocy. “

—  Zacni lekarze. Ze sfer młodzieży akademickiej 
piszą n a m : P o  ostatniej dem onstracyi kilku lekarzy 
zachow ało się wobec rannych kolegów' z największą 
troskliw ością. Tak np. lekarz p. dr. M oraczewski, gdy 
zgłosili się do niego technicy z rannym kolegą, przyjął 
go w domu, a sam o s o b i ś c i e  pojechał po kolegę 
chirurga. Również z wdzięcznością podnosim y znalezienie 
się d^a Weigla, który, nie zawezwany, pośpieszył na­
tychm iast do rannego robotnika, złożonego w jednym 
z prywatnych mieszkań. Z przybyłym następnie drugim 
kolegą chirurgiem obiecali w dalszym ciągu opieitcwać 
się rannym.

—  N ożow nik. Józef W ierzchowski, woźnica, napadł 
onegdaj w nocy w ul. Gródeckiej na zarobnika Michała 
Zabłockiego i zranił go nożem w głowę. W ierzchowski 
od dłuższego już czasu odgrażał się, że musi Zabło­
ckiego zgładzić ze świata i onegdaj próbow ał tego do ­
konać, lecz mu się nie powiodło, wczoraj natom iast 
spotkał go Zabłocki na uiicy i odda\l w ręce polieyanta.

—  Czyj k o ń ?  Zarobnik W ładysław Buiak zgłosił się 
wczoraj w policyi, przyprowadziwszy z sobą gniadego 
konia i wieice rozżalony opow iadał, iż konia tego dał 
mu na ulicy jakiś izraelita, a zapłaciwszy 20 h. polecił 
odprow adzić go do p. N. Hessa, zam ieszkałego przy 
u!. Bartosza G łowackiego. Konia jednak tam nie przy­
jęto i polecono mu „oJprow adzić go tam , skąd go 
v.ziął“ , Bujak jednak już „tam " izraei.ty tego nie za­
stał, a niewiedząc, co z koniem począć, przyprowadził 
go do policyi.

Policya oddała konia w tym czasow ą opiekę komi- 
saryatu drugiej dzielnicy.

—  Kronika policyjna. Firm a transportow a Leinkaufa 
jest w wielkim kłopocie, oddala Downem przez nieuwagę 
tow ar kupca Abr. Szostaka, innemu kupcowi, nie um ie­
jącemu czytać L. Am arasowi. Pan A m aras tow ar sprze­
daje i zdaje się zapom niał już i mówić, bo na żądania 
owej firmy nie odpow iada, tak, że ta  musiała się zwró- 
cić o pom oc do policyi. —  Za używanie pokaleczonego 
konia do zaprzęgu pociągnięto do odpowiedzialności do ­
stawcę koni pocztowych p. Stankiewicza, a odebranego 
konia oddano w opiekę kom isaryatu dzielnicy drugiej 
z poleceniem oddania go w kuracyę na koszt w łaści­
ciela. —  Wczoraj po godz. 10 w'ieczcrem dostał się 
złodziej do mieszkania p. Franciszki Koropatw ińskiei,

właścicielki realności poa 1. 113 przy ul. Ł yczakow ­
skiej i mimo, iż pani K. była ze służącą w drugim  po ­
koju, zdołał otw orzyć serw antkę i zabrać z mej zastaw ę 
stołową z chińskiego srebra w aiiości przeszło 100 ko ­
ron. —  W Rynku pod i. 5 wszedł złodziej do otw ar- 
tego mieszkania d . R. i skradł służącem u Michałowi 
Siepow anowi drew niany kuferek, zawierający zarzutkę 
ciemną i dwie ciem.ie m arynarki, kucharce zaś Annie 
Zimerowej chustkę ciepłą zim ową, dwie suknie jasne i 
bluzkę. —  W ul. K arola Ludwika aresztow ano za w łó­
częgostw o żonę szewca -z Zam arstynow a Karolinę Bie­
drzycką, k tóra co piątku żebrze po mieście. „P iątek  
doory azief, dla dziadów ", więc pani „m ajstrow a" od- 
chodzi wszystkie sklepy i udaje raz na tydzień ubogą 
żebraczkę. —  Do kuchni kupca Izaka Leiba Hiissa przy 
ul. Łyczakow skiej dostał się złodziej po wycięciu dya- 
mentem szyby w oKnie i skradł futro Kangurowe z k o ł­
nierzem z krymskich baranów.

—  Z naleziono. W ul. św. Szym ona znaleziono złoty 
kólczyk. —  W kościele O O . Jezuitów  tarebkę czarną 
płócienną, z okularam i. —  W dorożce parokonnej nr. 
311 znalazł woźnica zapom nianą przez kogoś kam izelkę 
granatow ą. —  Świadectwo szkolne ucznia IV gimn. Lei- 
zora Sassa.

—  O gień kom inow y wybuchł wczoraj około 9 wie­
czorem w ul. Brajerowskiej pod 1. 14. A larm owano 
miejską straż pożarną.

Wiadomości giełdowe.
Z ta rg ó w  handlow ych .

W iedeń. 17 listopada. (Teł. wł.) S p i r y t u s :  
Za tow ar skontyngentewany z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 34 40 do k. 3 4 '80 . 
Tendencya: spokojna.

W ied e ń : d. 17 listopada. Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu Kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. — •— , Austr. zakł. kred. z oo. p. 
z r. 1889 3 proc. 299-— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 4 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zt. 4 proc. 2 6 2 '— , Pożyczka serDsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 101 '— , b) bezprocentow e- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 4 '9 0 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 2 '— , Cla-y zł. 40, 
m. k. 1 5 1 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 7 9 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 9 1 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 4 '— , Gfen 40 zł. 169*— , Palfty 40 zł. m 45 
177 50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 '— , 
Czeiw. krzyża węg. tow. 5 zł. 3 3 '5 0 , Losy fund arc. 
Rudolfa 10 zł 6 0 ’— . Saima 210  zl, m. k o r. 7 2 '— , 
Pożyczka salcburska 147H 5, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po fr. 146.95 — '— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 2 9 '— ,

P aryż , d. 17 listopada. Trzy procent, renta 9 9 ’85, 
3 1 '40 .

B erlin , d. 17 listopada Banknoty austryackie 8 0 '0 5 , 
Spirytus — ' — .

F ra n k fu r t, d. 17 listopada Austr . Kred. 2 1 0 -60, 
Laura — , D isconto i8 9 '2 5 , Koleje państw owe 
— •— , Alpiny — '— . U sposobienie:

D ep esze  z  ta rg u  p ien iężucgo.
W ie d e ń ,  18 listopada. Zam knięcie w oraiszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr Zakładu kredy­
towego 671'— Akcye węgier. Zakładu krec1' ” ^ d '—, Akcye 
Angló banku 314'50, Akcye Unionbanku 569‘50, Akcye Lan- 
derbanku 440'25, Akcye Baikvereinu 363 50. Akcye Boden 
credit 1070'— Akcye gaj. Banku hipo:ecz. ooO — , Akcye 
kolei państwowych 668'25, Akcye kole1 południowej 12u-50 
Akcye Tramway A —'—, _ H Akcye ko'ei Elbethal,
4óu 50 Akcye kolei póm, 5o2u—o660, Akcye kolei czerń. 
578— Akcye Alpiny 53F75, Akcye Rima Muranyi 530 —,
Akcye Prag.’ 'Iowi żel. 262a A kc\e Fabryki brom
583- , Akc>e tureckie tytoniowe 363'50. Akcye galic. karpac. 
Tow naf.owego 768-778 Gbhg. węg. ind. 95 i0, Renta ma­
jowa 99'70, A ustr. Renta koronowa 99 80 IV ;g. Renta ko­
ronow a 9.5'OS, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99' 4 proc .
listy Banku hipo.eczm 99'—, 4Vs proc. listy Banku hipot. 
101'35, 5 proc’. listy Banku ITpoteczn 112'5Ó, 4 oc. listy 
Banku kraj. 99'50, 4Vs proc. listy Banku kraj. IUO’95, 5 proc 
komunalne pbligacye Ba.ikukraj. — , Opligacye nrop, 
nacyine 99 70. 4 pro. Gal. po/,, kraj. z 1893 r OQ-40t 4 pj^« 
pożyczka miasta L.wowa 98 40, Losy tureckie 14/'—, M ark' 
11756, Rubie 254'—, Kredyty — —, A lpiny—.— Węgieri 
kred. —'—, Unionbank —■- 'K oleie. — •

U sposobien ie: Przebieg bez ochoty, zamknięcie
ustalone wskutek Berlina.

B e r l in ,  18 listopada. Przy zamkmęciu wczoraiszem 
giełdy: Kredv4y 21u'50. Staatsbahny 143'— D.sconto Co- 
mandit lt>8'76, Berłii Tow. handl. 173M0, Laura 2o3'45, Bo- 
humery 245'— Kolej połudn. w sc h o d n io -p ru = k a  Ru­
bel za gc.ów kę 216’—, Ko>-;j warsz.-w.em 129'— , Kolej mo­
rza śródziprr. iegw —'—, Kolej Meridionalna —•—, Losy 
tureckie i38'25, Renta wtoska —.—, „H arperer" kopalnia 
węgla 215'90, Koiej Marienburg-Mławka Konsoiiaa-
cye —'— Lo mh u - y  24'60, Kolei Henry 121 '50, Niemiecki 
bank narouowy 128 6U t anaaa P roferrtd  773 iO, Akcye że­
glugi hamburskiej 162 60, Kurs warszawski — —, Huta 
„Dorjnersmark* 252'—

B e r l i n  18 listopada. 4 proc. węgierska renta złota 
—'—, węgierska renta k o ro n 'w a  —;—, nustr akcye kre­
dytowe 21010, Staatsbahny 143'—, Lombardy 24'60, Discon- 
tó Comandit 18875, Ruble 216'—

Tendencya: silna.
F r a n k f u r t ,  d. 18 listopada. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —'— , Austr renta 
srebrna 100'50 Austr. renta rłota 100-3U. Austr. akcye kre­
dytowe 210'20, Staatsbahm 1 143'2U Lombardy 24'60, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99'60 

T endencya: spokojna

Targ zbożow y i tow arow y.
B u d a p -is z i t  17 listopada. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od 17'26 do 17 28, Pszenica na maj od — do —''— 
Pszenica na październik od — do — '—. Zyto na kwie­
cień 1906 i', od 14'3ć do 14'3S. Zyto u a paźdz. od —'—
do ’----- , Gwies na kwiecień 1906 r. od 14'48 do 14'50
Owies na paźdź. od —'— do —• , Kukurudza na maj 
1906 13'98 do 14'—. kukurudza na maj od — do — , 
kukurudza ra  sierpień od — — do — , Rzepak na 
sierpień od 25 30 do 25'50.

Pogoda: pocńmurno.

Przyjechali do Lw ow a
dnia 17 listopada b. r.

B o i e i  I m p e r i a l .  Ks, Stanisława Jabłonow ska z 3ur- 
sztyna, ekscei dr. Michał bobrzyński z Krakowa, sksc. 
hr. Antoni Wodzick; 1 Kościelca, eksc. Adam Jędizejowicz 
ze Staromiścia, ks. Stefan Pawlicki z Krakowa hr. Klemens 
Dzieduszycki z M artynowa, hr. Józef Męclński z Partynia, 
hr. Ta leusz Starzyński z, Derewni, hr. Fryderyk Rzyszczew- 
ski z D olska, nr. Stanisław Plater z Moszkowa. Tadeusz 
Sroczyński z Jasła, Włodzimierz Micewski z Taczemp, d., 
Juliusz Leo z Krakowa, Stanisław Ję d rz e jo w i z Jas-onki, 
Władysław Płocki 1 Rooicy, Em'l Michał iwski z 1 arno- 
pola, Jan Hupka z Niewisk, Rudolf Preiss z Bolechowa, 
Władysław Struszkiewic z Wiednia, .ian Fede mwicz z Kra­
kowa, Piotr Gó-ski z K -akow a, Albert Wechsler z Wie­
dnia, Aleksander Tykociner z Warszawy.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 listopada 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

O ę ó ln y  Ł a t  p a ń s tw a .
2  . 4%  kotiwerl. ) maj—listopad- 3  f3 = J woln

:JJ >- 1 W b£
--S  ' w

0/0
4

4 lĄwolna od pod. ) styczeń—lipiec .
banknotach, luty—sierpień 

w srebrze, kv, iecień—październik . 41 Ł 
Losy z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . -
„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
l i i is j r  p a ń s t w a  k r a j ó w  IKorouriyCTf 

w radzie państwa reprezentowanych.
4 

. 4
,3>/2

. 4

. 4

. 4 

. 4

Austr. renta zło ta wolna od podatku 
„ „ w wal. kor. woma od pod.
„ „ iiiwest. wolna od pod. . .

d b lisa c y ft 
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze .

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola Luuwika . .
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
0 ’ł l ig a c y e  pieA -w szeńisiw  a  i to tc jo w ^ .  

Kolej arcvks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
„ cz.es. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ lsyó tOu, 2000, lUuOO k. . 4
„ Buków ińsKa lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr................................. 4
„ Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 4

D ł n s  p a ństw , k r a j .  k o r .  w ę g ie r.
W ęgierska renta z ł o t a ......................................... 4
Węg. renta w ko.', wolna od podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatKu . ,3 'h
Węg. pożyczka premiowa po <00 zł. . . —

„ 50 zł. . .
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . .
Kroac. i Slaw' obligacye propin. w. a.
Węgierskie obligacye hip...................................... 4
K1 oacyi 1 Sławonii oblig. hip.............................. 4

In n e  p n b lic rn c  poży rLfe l. 
Pożyczka kraj. Bukowiny z r 1893 . . .  4
oblic. p rrp  3nkov in- , . . 5

4 
4’,A

' l3Cq
9990 
9990 
9770 

10070 
159 
19045 
298 50 
297 
29350

11775 
99 00 
9110

łoo!~
11 65
123;05
9975
9975

ządaja

400 10
10025 
10025 
1001 
99175 
99180

9565 
9-100 
86.15 

aiiTj 
„15— 
lOl

9565
96 30

9940
102:—

10010 
10010 
J990 

100 90 
161 ■ 
19245 
300,50 
30ll- 
29550

1179.
10010
‘ 130

101
11965
12905
100.75
100.75

1(41)10 
10-1125 
10ll75 
101!— 
100:75 
100j80

9585 
9585 
86 55 

219!—
2 ii, 80 
1 6 o -

9665

.4V2 

. 4 

. 5 

. 6

Gal. poż. kraj. z r. 1393.....................
Gal. obi. prop. z r. 1889.....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

i  r. 1896 .
„ „ Whedma z r 1874.

Hbż. hipot. Bułgaryi z r. 1892. . .
U s t y  z a s t . i jy i ie .  (Oblig. hip. 1 listy dłużne).
Austr. zakł. kred. ziemski jOS. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..................5

...............................4
Gal. akc. b. h. z 10% pr 1. w 39Va 1.

„ „ „ los, w 50 lat w. austr.
„ „ „ los. w 50 1. w. koron.
„ „ „ los. w uO l a t ......................
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . .
„ „ „ „ los. w 41 lat . .

„ dawn emis. . . .
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 2 !

„ . „ z wir w 57ł/fj.
„ „ oblig. komun. 2 emis.

. a

. 41/2 

. 41/3 

. 1

. 4

. 4

. 4

. 4 tys
4
5

3 e. 1. w 42 1.41/2 
„ „ „ 4  e. 1. w 45 1. 4

.......................  kol. 1. w. 57‘/2 1. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr . . 4

„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4
O a l ig n c y e  % p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

4 
4 
4

91

100
103

30

40

Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 
„ Lwow-Czern.-jassy 1884 p. 10' o

„ 1BS4 ■ •
Węg.-Gal. kolej em. 187® . . .3 ln

1878
1887

lL<«sy p ro c e n to w e  (za sztu.tę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł.

 ................................j, „ 1889 po 100 zł.
Uregul. Dun. z r. 18'iO po 100 zt. w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1. z po loO u .  w. a. 
Pozyczka serbska prem. po 100 f r . .

L o s y  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł, m. k ..............................................
Aożyczka m. Insbruku po 20 z) w. a. . . . 
Pożyczwa miasta Krakowa po 2l) zt. w. a. .

„ Drem. m. Lubiany do 20 zł. . . . 
U fer (Buda gm m.) po 40’ zł. w. a 
Palffy do 40 zł. m. k. .
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł...................

9890;
993“

ldO'251
J9765
1217'
11805

9910 
1022(1 
99' 

111:10 
10u,o0 
lu07u 
98 75, 
9865, 
9960,' 
997.5 

lu ’ 
9 9 ;-
99!— 

100-60 
9850 
98,30 

100 20 - 

100751
j  |

100,25 
92:80 
9935 
92|85 

112 
100,

29. -

263,

10l|—

24901 
47?
151 
79 
91 
64 

1Ó9—I 
177150 

5 3 -

"19,90 
10030 
10 25 
9865 

12275 
119 05

10010 
10320 
100 —  

11210 
101 OU, 
10170 
9975
9965I

102 
i „„ 
100] 
101,60 
9950 
99,30 

101 ?0  
101 75

1GT25 
93 S0 

10035 
9785 

113 
101

306
271

109

2690 
48100 
101 
Ł 4 
98 
70 

178 
187:50 
5-180

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł......................
Furidacyi arcyks Rudolfa po 10 zł. . .
Salma po 40 zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. .
Tureckie obi. kol. po 40n fr................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 101 zł.

' "   ' 1880 .
1889

3°/cl obligacye premiowe 
3%) austr. zalcł. kr. ziem,. !

Kupony 
pre­

miowe j 4°/o| pożyczki pr węg. Banku hip. 
A lte y e  (przedsiębiorstw  transportowycn). 

Buk. kol. iok. akc. pierw. 200 zł. . .
„ „ „ akcye zakład 2uu zł...................

Kolej półn. ces. Ferdynanda lOuO zł m. k. • 
„ Lwów-Bełzec (akc. p icw .) 200 zł. . •
„ i.wów-Czern Jassy 200 zł....................... •
„ Lw ów -K ieparóv'-Jauo.ó\\ 4°/c . . •
„ wschoun. gal, lokal. 200 zł . . . .  
„ państwowych 200 zł. =  500 fr .
„ węg galicyj. lokal. 200 zł. . . . .  . 

A U c y e  b a u U ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor.
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or..
Peszt. Banku handl. 1000 K. . . ■ ■ 
Zakład kred dla hand.u 1 przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt 400 Kor.........................  .
(Tabc. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galic. Banku dla handlu i. p iztm . 400 Kor. 
Banku dla krajów koiunnych 4u0 Kor.
Banku Austro-węg. 1400
Czesk. Banku Zwiąż; 300 Kor. . . . . .
Ziynostenska banka 200 Kor. . . . .

A lt c y c  (przedsiębiorstw pi umysłowych)- 
Galic. karp. n aft. tow. 500 Kar . .
Schodnicy 500 Kor............................................ .....

W ci& słe. (Czeki, dewizy krótkotermin.). <9 
Berlin i niem m. bank za 100 marek . • 3 
Londyn za 10 funtów szter. . . . .  2‘/a 
Parvż za 100 fr. . ■ • • • , .  . 
Petersburg i W arszaw a za 100 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów .

W  b la ty .
Dukat cesarsk i...............................
20- f r a n k ó w k a ...............................
ZO-markowka •  ....................................
Suweryr angieifk i zł...............................
Niemieckie I nknoty za 100 m a re k .
Włoskie banknoty z: lir 100 . , •
R ujle banknoty za 100 rubli •_____

3

“ 34—| 
6(4— 

210 —  

72*- 
146190
53( _

o7 —
97 —
44 —

454 __
425

5d3( _
440
582_
37? —
J92 --
o” ! —
407

318 75
——_

292C—
— -t'
*82—
560 —
— -
-441

'Ooc
24 ć 
247

i 5

790-— 
703 —

17745
24005
9565

9535

" 36 - 
64 ci 

219— 
78|— 

14790 
54050 

68— 
105)—

5 0 ,"_L
,5670'-- 

450 - - 
583'— 
378;- 
400)-- 
6 72 - 
40o 50

319 -

2925 -

7 8 3 -  
6 6 2 -  
200 
44225 

1645 -  
24ć -  
248 -  

i
80t, - 
7 1 3 -

117-05 
24C30 

95 80

11,36 
19 13 
2348 
23981 

11745 
95160 

253 50

96

11
19
23
24 

117
9580

25450

50

40
16
56
06
65

O dpow iedzialny red a k to r: Józef Z iem biński.
Z drukarni „Ftow a P o lsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziem bińskiego,

Nakładem  Spółki w y d a w n ic z e j w e L w ow ie, Stow. zar. z o g i .  poręką.
P aoier z fabryki Eraci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


